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zagadnienia autor jakby n ie  zauw aża. A przecież w  obliczu zm iany sym patii p o lity
cznych w yborców  dla CDU  zaistn iała przede w szystk im  potrzeba w ypracow ania  
n ow ych  teoretycznych podstaw  oraz w iodących idei, w  których niektórzy ideolodzy  
partii dostrzegali w arunek odrodzenia i siły. W zw iązku z tym  starano się pozy
sk ać in telektualistów , aby w e  w spółpracy z n im i stw orzyć program  na m iarę no
w ych  czasów . A utor m arginaln ie potraktow ał k w estię  program ów, których w  la 
tach siedem dziesiątych stw orzyła chadecja w ięcej aniżeli w  całej dotychczasowej 
sw ej działalności. W książce zabrakło m iejsca na ważmą dla tego etapu działalności 
chadecji dyskusję w okół przym iotnika christlich  w  nazw ie 1 program ie partii. Za
gadnien ie to w iązało się  w  istotny sposób źe strukturą w yborczą. W sytuacji bo
w iem , gdy chadecja przestała być partią rządzącą, ugrupow ania katolick ie doszły  
do w niosku, iż chrześcijańskie i ogólnohum anistyczne ideały  m ogą być realizow a
ne rów nież poza CDU. Stąd ponaw iany dialog K ościoła z SPD/FDP. Pozostało nie  
rozw iązane zagadnienie, w  jaki sposób pojm ow ała partia w ierność chrześcijańskim  
ideałom , co rozum iała pod pojęciem  „partia chrześcijańska”.

Skoro n ie  zdała egzam inu strategia  obliczona na szybką zm ianę i odzyskanie  
w ładzy, przystąpiono do m etodycznie opracow anego program u reform, którego rea
lizacja  trw ała  n iem al 10 lat. R eorganizację struktur partyjnych om ów ił autor 
w  dw óch fazach; w  okresie, gdy na czele CDU  stał K urt K iesinger jako przew od
n iczący i Bruno H eck jako sekretarz generalny oraz w  czasach spraw ow ania w ła 
dzy w  partii U nii przez R ainera Barzela oraz K onrada Kraskego.

Z tonu w yw odów  Schonbohm a m ożna w nioskow ać, iż czas przebyw ania w  sze
regach opozycji w yszed ł partii na dobre; w zm ocnił jej system  organizacyjny, uak
tyw nił lokalne struktury. M odernizacja chadecji doprow adziła w  znacznym  stop
n iu  do w ew nątrzpolitycznej integracji i zadokum entow ania siły  na  zew nątrz. Z opi
n ii autora w ynika, iż pod koniec la t siedem dziesiątych CDU  zasługiw ała  w  pełni 
na m iano „partii ludow ej”, reprezentującej w szystk ie  w arstw y społeczne RFN.

Tekst prezentow anej książki przeplatany jest licznym i tabelam i i w ykresam i, 
potraktow anym i jednak dość jednostronnie. Ilustrują one w szechstronnie ew olucję  
struktury w yborców  CDU  z uw zględnien iem  ich w ieku, płci, zaw odu itp. Żałow ać 
należy jednak, że w  tego typu opracow aniu zabrakło m iejsca n a  zestaw ien ie  im ien 
n e w ładz federalnych i krajow ych partii.

N iezależn ie od stw ierdzonych dysproporcji w  potraktow aniu  tem atu oraz po
m inięcia przez autora w skazanych pow yżej zagadnień, książka Schonbohm a w zbo
gaca w ied zę o zachodnioniem ieckiej chadecji o w ażne dla zrozum ienia jej h istorii 
elem enty.

W. OTTO LAMPE: D ie vó lkerrech tlich e  S itu a tion  des K ie ler  K anals ge
s te m  und heute. Nom os V erlagsgesellschaft, B aden-B aden 1985, 171 ss.

K anał K iloński od w ie lu  la t przyciąga uw agę doktryny praw a m iędzynarodo
w ego z kilku w zględów . D yskusja dotyczy bow iem  n ie  tylko m iędzynarodow opraw - 
nego reżim u kanałuj .lecz także takich spraw , jak  obow iązyw anie traktatu w ersa l
skiego, m ożliw ość m odyfikacji lub jednostronnego uw oln ien ia  się  od zobow iązań  
m iędzynarodow ych czy też w p ływ  w ojn y  na um ow y m iędzynarodow e.

K onstrukcja książki Lam pego jest bardzo przejrzysta; obejm uje ona w szystk ie  
etapy rozw oju historycznego statusu praw nego kanału. W arto je krótko przypom 
nieć. K anał K iloński został zbudow any w  latach 1887 - 1895,
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Służyć m iał przede w szystk im  celom  strategicznym  — jako najkrótsze połączenie  
m iędzy B ałtyk iem  i M orzem Północnym . Położony na terytorium  R zeszy (obecnie 
w  całości n a  terytorium  RFN), podlegał w  pełni jej suw erenności.

N a m ocy przepisów  art. 380 -  386 traktatu w ersalsk iego K anał K iloński został 
um iędzynarodow iony, a jego sytuacja praw na była zbliżona do reżim u K anału Pa- 
nam skiego i Sueskiego. M iał an być otw arty  dla okrętów  i statków  w szystkich  
państw  będących w  stan ie pokoju z N iem cam i, bez jak iejkolw iek  dyskrym inacji. 
O graniczenia m ogły być spow odow ane jedynie w zględam i policyjnym i, celnym i, sa
nitarnym i oraz eksportow o-im portow ym i. O płaty za przebycie kanału zostały zuni
fikow ane, a w ysokość ich ustalono w  ten sposób, by pokryw ały koszty eksploatacji
i niezbędnych inw estycji.

M iędzynarodow y status kanału został potw ierdzony przez orzeczenie Stałego  
Trybunału Spraw ied liw ości M iędzynarodow ej z 1923 r. w  spraw ie statku s/s. Wim~ 
bledon. Sąd uznał, że  N iem cy, rozszerzając na kanał m oc sw ych przepisów  o neu
tralności, naruszyły postanow ienia traktatu. O rzeczenie potw ierdziło  w  pełni m ię
dzynarodow y status kanału.

N otą z 14 listopada 1936 r. N iem cy jednostronnie w ypow iedzia ły  postanow ie
n ia traktatu w ersalsk iego dotyczące m iędzynarodow ego statusu kanału. Ocena tego 
kroku przez doktrynę jest sporna. Lam pe stoi na gruncie skuteczności w ypow iedze
nia; autorzy polscy (L. Gelberg, J. Sym onides) n ie w ypow iadają się  n a  ten tem at 
jednoznacznie; w yd aje się jednak, że praktyka państw  uznała m oc w iążącą noty. 
Ś w iadczy o tym  fakt, że jedynie 2 państw a spośród 16, którym  doręczona została  
nota, zaprotestow ały (i to n iezbyt zdecydow anie), a dalsze 4 (w tym  najbardziej 
zainteresow ana Polska) w yraziły  jedynie ubolew anie, kw estionując n ie  sam ą su
w erenność N iem iec nad kanałem , lecz sposób jej objęcia.

Jeszcze trudniejsza jest ocena reżim u praw nego K anału K ilońskiego po II 
w ojn ie  św iatow ej. W doktrynie przew aża pogląd (w  literaturze polskiej potw ier
dzony przez K. Skubiszew skiego), że  traktat w ersalsk i przestał obow iązyw ać. Lam 
pe podaje interesującą argum entację na rzecz tej tezy, opierając się na zasadniczej 
zm ianie okoliczności (klauzula rebus sic stan tibus). Jednocześnie m ocarstw a oku
pacyjne, pom im o licznych sugestii ze  strony poszczególnych państw , n ie  uzgodniły  
żadnych posunięć, m ających na celu  określen ie statusu kanału, natom iast brytyj
sk ie  w ładze w ojskow e (kanał położony jest na terytorium  daw nej strefy brytyj
skiej) faktycznie przyw róc:ły  stan sprzed 1936 r.

W chw ili obecnej w  doktrynie istn ieją  trzy poglądy na tem at sytuacji praw nej 
K anału K ilońskiego. Część przedstaw icieli doktryny (Rousseau, Brierly, Baxter, 
McNair, Colombos, Gelberg, Sym onides) uznaje dalsze obow iązyw anie reżim u w er
salskiego, n ie  zaw sze rozróżniając (nie czyni tego zresztą także autor om aw ianej 
książki), czy chodzi o obow iązyw anie traktatu lub norm  zw yczajow ych, opartych  
na jego przepisach. Druga grupa autorów  (Cavare, Starkę, Quadri, doktryna radzie
cka) n ie  k w estionuje suw erenności RFN, ale sugeruje konieczność traktatow ego  
uregulow ania statusu Kanału. W reszcie pozostali autorzy (g łów nie zachodnionie- 
m ieccy, jak  Berber, Bohm ert, H ecker, Dahm, Jaenickie i von M iinch, ale także inni, 
jak O ppenheim /Lauterpacht, Sorensen i V erdross) stoją na gruncie nieograniczonej 
suw erenności zachodnioniem ieckiej nad K anałem  K ilońskim . Podobny pogląd re
prezentuje też autor om aw ianej książki. Zasada ta została potw ierdzona przez orze
cznictw o — g łów n ie  sądów  zachodnioniem ieckich. W ydaje się  jednak, że pogląd  
ten idzie zbyt daleko. Suw erenność RFN ograniczona jest przez oparte na  praw ie  
zw yczajow ym  roszczenie innych państw  do udostępnienia ich statkom  K anału (nie 
oznacza to jednak jego internacjonalizacji).

Pozostaje jeszcze do om ów ienia kw estia  zakresu upraw nień  w ładz zachodnio-
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niem ieckich  w  stosunku do statków  przepływ ających przez kanał. Lam pe om aw ia w  
sw ej książce (zresztą bez w łasnego kom entarza) spraw ę N R D -ow skiego statku Eich- 
sfe ld  (konflikt m iał m iejsce w  1972 r.). Jeden z członków  załogi, odbyw ający rejs 
w  tow arzystw ie żony i dziecka, zb iegł ze statku i oddał się pod opiekę w ładz za
chodnioniem ieckich . P olicja  zatrzym ała statek  w  kanale i spow odow ała siłą  zej
śc ie  rodziny zbiega z pokładu. Sytuacja ta w yw oła ła  ostry protest w ładz NRD; 
protest ten należy uznać za uzasadniony. W ydaje się, że w  stosunku do jednostek  
korzystających z kanału w ład ze zachodnioniem ieckie mogą rozciągać tylko kom 
petencje określone w  art. 381 traktatu w ersalsk iego (przekształconym  w  norm ę 
zw yczajow ą).

K siążka Lam pego stanow i interesujące i dosyć ob iek tyw ne źródło inform acji 
na tem at statusu  praw nego K anału K ilońskiego. W nosi ona n iew ie le  now ych e le 
m entów  do dyskusji nad tą kw estią; na uw agę zasługuje jednak sposób przedsta
w ien ia  problem u — w  przekroju historycznym  i w  naw iązaniu  do reżim ów  praw 
nych innych dróg w odnych o zinaczeniu m iędzynarodow ym  (K anału Panam skiego
i Sueskiego).

TADEUSZ SEW ERYN WRÓBLEW SKI: E w olucja  „O stforschung” w  
R epu blice  F ederalnej N iem iec  (1969 - 1982). Instytut Zachodni, Poznań  
1986, 293 ss.

D zieje i ce le  zasadnicze n iem ieckiej O stforschung  od I w ojn y  św iatow ej po
cząw szy doczekały się licznych opracow ań w  nauce polskiej np. w  pracach J. B aum - 
garta, M. Cygańskiego, J. Chodery, K. Fiedora, G. Labudy, H. O lszew skiego, J. 
Sobczaka, M. Szulczew skiego, A. W olff-P ow ęsk iej. Od kilkunastu la t ew olucją  or
ganizacyjną oraz ideow ą O stforschung  w  RFN zajm uje się  pracow nik naukow y poz
nańskiego Instytutu Zachodniego — T adeusz S. W róblewski. Poza licznym i arty
ku łam i og łosił w  1972 r. studium  o badaniach slaw istycznych  w  dw u państw ach  
niem ieckich  oraz ich tradycji rozw ojow ej w  R epublice W eim arskiej i w  III Rzeszy. 
W recenzow anej pracy jej autor zam ierza „pokazać m ożliw ie pełen  obraz pozy
tyw ów  i negatyw ów  w spółczesnej aktyw ności system u O stforschung  w  R epublice  
Federalnej N iem iec” w  dobie rządów  koalicji SPD -FD P  (1969 - 1982). T. S. W rób
lew ski konstatuje, iż badania tzw . w schodnie m ają „obecnie w yraźniej n iż poprzed
n io stanow ić bazę inform acji, w skazów ek  i postu latów  dla polityk i zachodnionie- 
m ieckiej, n ie  tylko w obec państw  socjalistycznych Europy W schodniej, a le  w obec  
św iatow ego system u socjalistycznego, w obec św ia tow ego  ruchu kom unistycznego  
oraz postępow ych form  rządów  w  różnych krajach św ia ta”. Poza strukturam i or
ganizacyjnym i autor tej interesującej pracy zajm uje się  rów nież teorią i m etodo
logią oraz literaturą system u O stforschung.

R ozw ojem  historycznym  O stforschung  w  N iem czech do 1969 r. zajął s ię  ów  
badacz w  rozdziale I pracy. O m ówiono jednak tylko n iektóre p laców ki slaw istycz
ne i O stforschung; organizacyjna struktura oraz działalność publicystyczno-polity- 
czna tzw. badań w schodnich  w  III Rzeszy, zw łaszcza w  okresie w ojny została za-

1 T . S. W r ó b l e w s k i ,  Slaw istyka  w  NRD i NRF na tle je j  historycznego rozwoju. 
P o zn ań  1973. N ow sza b ib lio g ra fia  p ra c  d o ty czący ch  E u ro p y  W schodn ie j, a  w y d an y ch  w  R FN : 
J .  H o f f m a n n ,  Stereotypen. Vorurteile. V olkerbllder In Ost und  W est In W lssenschaft 
und Unterrlcht. Elne Blbllographle. W iesb ad en  1986, s. 118 i n a s t., 213 i n a s t., i in n e . (po lska  
l i te ra tu r a  o sp ra w a c h  n ie m ie c k ic h  je s t  je d n a k  n iep e łn a!)
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